
D ZIEJE  N A JN O W S ZE , R O C Z N IK  X I X  — 1987, 3 
P L  ISSN  0419—8824

E L Ż B I E T A  Z N A M I E R O W S K A - R A K K

P R O C E S  D E B U Ł G A R Y Z A C JI T R A C JI Z A C H O D N IE J 
PO  I W O JN IE  Ś W IA T O W E J

S pośród  ziem  u tra c o n y c h  p rzez  B u łg a rię  po I w o jn ie  św ia to w e j T ra c ja  
Z ach o d n ia  za jm o w a ła  m ie jsce  szczególne. W y n ik a ło  to  n ie ty le  z w ie l­
kości je j o b szaru  czy p o te n c ja łu  ludności, ile p rzed e  w szy stk im  z po łoże­
n ia  geop o lity czn eg o  nad  M orzem  E g e jsk im . B ezp o śred n i bow iem  d o stęp  
do m orza , k tó re  d la B u łg a rii by ło  je d y n y m  a k w e n e m  o tw a rty m , d a jący m  
w y jśc ie  na  p e łn e  m orze, z pom in ięc iem  c ieśn in  c za rn o m o rsk ich , m ia ł dla 
tego  k ra ju  k a p ita ln e  zn aczen ie  p o lity c z n o -s tra te g icz n e  i gospodarcze . Co 
w ięcej, w ład an ie  T ra c ją  Z ach o d n ią  w is to tn e j m ie rz e  u rz e c z y w is tn ia ło  
ideę  ,,W ielk iej B u łg a r ii” ro zc iąg a jące j s ię  od  M orza C zarnego  po M orze 
E g e jsk ie , ipso facto  z a sp o k a ja jąc  tę sk n o ty  n a ro d u  b u łg a rsk ieg o  za n ie ­
g d y sie jszą  św ie tn o śc ią  o jczystego  k ra ju . Ton m ik  p sy cho log iczny  n ie ­
w ą tp liw ie  w  n iem ałym , s to p n iu  obok ra c ji  p o lity cznych  czy ek o n o m icz­
n y c h  sp ra w ia ł, iż za ró w n o  rząd , ja k  i spo łeczeństw o  b u łg a rsk ie  n ie  by li 
w  s ta n ie  pogodzić się z u t r a tą  te ry to r iu m  u sy tu o w an eg o  p o m ięd zy  M estą  
a M aricą.

W szelako  s ta tu s  B u łg a r ii jak o  p a ń s tw a  pokonanego , jego  słabość m i­
l i ta rn a  i g o spodarcza , a tak że  izo lac ja  m ię d zy n a ro d o w a  1 im p lik o w a ły  
kon ieczność  p rz y ję c ia  w a ru n k ó w  p o k o jo w y ch  i  p o d p isan ia  t r a k ta tu  w 
N eu illy  27 lis to p ad a  1919 r., k tó reg o  k la u z u le  te ry to r ia ln e  (odcięcie ok. 
15% o b szaru , ja k i m ia ła  B u łg a ria  w ok resie  I w o jn y  św ia to w ej), ekono­
m iczn e  (2 m ld  250 m ln  fra n k ó w  w  złocie — re p a ra c je  w o jen n e) i m ili­
ta rn e  (iprawie ca łk o w ita  d e m ilita ry z a c ja )  oznaczały  d la  teg o  p a ń s tw a  
is tn ą  k a ta s tro fę  n a ro d o w ą . T ak  w ięc  w z a is tn ia ły c h  w a ru n k a c h  sp rzec iw  
w obec n a rzu co n eg o  p rzez  zw y c ięsk ą  E n te n tę  status quo m ógł być w y ­
ra ż a n y  je d y n ie  na p łaszczyźn ie  em ocji, co, rzecz  o czyw ista , op rócz ro z­
ład o w an ia  f ru s tra c j i  n ie  m ogło  p rzy n ieść  żad n y ch  re a ln y c h  ko rzyści 
n a ro d o w i b u łg a rsk ie m u . P o zo staw a ła  p rze to  d roga  ro zw ażn e j i e la s ty cz ­
n e j p o lity k i zag ran iczn e j, k tó ra , w y g ry w a ją c  sprzeczności m iędzy  m o c a r­
s tw a m i i w y k o rz y s tu ją c  a k tu a ln ą  k o n iu n k tu rę , zd o ła łab y  w p ły n ą ć  na 
ich  k oncesje , do tyczące  z łagodzen ia  w a ru n k ó w  t r a k ta tu  w p o żąd an y m  
przez  Sofię k ie ru n k u .

1 N ie p o d p is a n ìe  t r a k t a t u  p r z e z  d e le g a c ję  b u łg a r s k ą  n a  k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j  
w  P a r y ż u  w  1919 r . g ro z iło  w k r o c z e n ie m  n a  t e r y t o r i u m  B u łg a r i i  8 d y w iz j i  g r e c ­
k ic h ,  2 s e r b s k ic h  i 5 r u m u ń s k ic h .  Z ob . n a  t e n  t e m a t  s z e rz e j  l i .  A. H r i s t ow , B y ł g a r i j a  
w  n a w e c z e r i e t o  i p o  w r e m e n a  p a r i ż s k a t a  k o n f e r e n c j a  : ü m i r  [w :]  I z  p o l i l i c z e s k a  
i s t o r i j a  n a  B y ł g a r i j a .  S o í i j a  1985, s. 35,
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4 Elżbieta Znamierowska-Rakk

Rząd Ludowego Bułgarskiego Związku Chłopskiego, na czele z Alek­
sandrem  Stambolijskim , którem u przypadła rola sternika bułgarskiej 
nawy (państwowej w pierwszych latach powojennych w dążeniu do zmia­
ny przyjętego przez trak ta t w Neuilly statusu Tracji Zachodniej, postawił 
na zasadę lojalności wobec Ententy, upatrując w tym  jeden z najskutecz­
niejszych sposobów pozyskania przychylności mocarstw. Gdy usilne sta­
rania Stambolijskiego podczas konferencji pokojowej w Paryżu o utrzy­
manie tego obszaru w granicach Bułgarii lub nadanie m u autonomii 
zawiodły i mocą trak ta tu  prow incja tracka przechodziła pod zarząd woj­
skow o-adm inistracyjny Ententy, w imieniu której rządy sprawował ge­
nerał francuski Charles Charpy, Sofia jednak wierzyła, że jest to stan 
jedynie przejściowy. Przeto żywiono poważne nadzieje na przyszłe um ię­
dzynarodowienie Tracji Zachodniej i, mając ten  cel na względzie, bacznie 
obserwowano bieg w ydarzeń na płaszczyźnie międzynarodowej a zara­
zem czyniono energiczne wysiłki w kierunku zdobycia poparcia m ocarstw 
oraz — w m iarę możliwości — bałkańskich sąsiadóiw. Form alny ty tu ł 
do zabiegów dyplom atycznych o rewizję postanowień, dotyczących 
Tracji Zachodniej, dawały Bułgarom artyku ł 48 tra k ta tu  w Neuilly oraz 
artyku ł 19 P ak tu  Ligi Narodów. Trzeba również pamię)tać, że widoki 
na pomyślne zakończenie bułgarskiej batalii o to terytorium  nie zostały 
zaprzepaszczone ani przez decyzje konferencji z kwietnia 1920 r., w San 
Remo, przyznające Trację Zachodnią i Trację Wschodnią na rzecz Grecji, 
ani też przez trak ta t w Sevres z sierpnia tegoż roku, k tóry  sankcjonował 
uchwały tejże konferencji. Bowiem z jednej strony  brak ratyfikacji 
trak ta tu  sevreskiego a z drugiej — wydarzenia wokół Turcji i wojna 
grecko-turecka sprawiły, że ostateczne rozstrzygnięcie przyszłości te ry ­
torium  pomiędzy Mestą a Maricą ciągle było kwestią otw artą.

W alka narodowowyzwoleńcza kemalistów przeciwko najeźdźcy grec­
kiemu w Azji Mniejszej a następnie okupacji greckiej w Tracji Wschod­
niej i traktatow i w S ev res2 ożywiły nadzieje Bułgarów na pomyślne 
z ich punktu widzenia rozwiązanie kwestii Tracji Zachodniej, zwłaszcza 
od jesieni 1922 r., kiedy to  doszło do klęski arm ii greckiej w Anatolii. 
Oczekiwania íte nasiliły się wraz z otwarciem konferencji pokojowej 
w Lozannie w listopadzie tegoż roku, po wycofaniu się z Tracji Wschod­
niej wojsk greckich. Od tego m omentu aż do przesądzenia wiosną 1923 r. 
spraw y przynależności Tracji Zachodniej do Grecji a Tracji Wschodniej 
do Turcji rząd bułgarski z determ inacją walczył o autonomię dla całej 
Tracji a przynajm niej dla Tracji Zachodniej. W arto podkreślić, że ba­
talia prowadzona przez Stambolijskiego na froncie dyplom atycznym 3 
szła w parze z w alką zbrojną Bułgarów trakijskich (współdziałających

2 Szerzej na temat greckiego desantu w Izimirze w 1919 r., i znaczenia okupacji 
grecikiej dla narodu tureckiego, walki kemalistów przeciwko okupantom oraz rzą­
dowi sułtańskiemu zob. T. Wituch, Od Trypolisu do Lozanny. Warszawa 1986, 
s. 162—173, 195—200; R. Baker, Woodrow Wilson and World Settlement. New York 
1922-1923. Garden City 1923, t. II, s. 190—192.

3 W. Bożinow, Bylgarija na konferencite w Genua i Łozana 1922—1923 [w:] 
W ezest na akademik H. A. Hristow po sluczaj 60 godini ot rożdenijeto mu. Sofija
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Debułgaryzacja Tracji Zachodniej 5

z Turkam i trakijskim i), którym  w owym okresie — w odróżnieniu od 
okresu wcześniejszego — rząd bułgarski okazywał swe poparcie i pomoc 4.

Ostatecznie jednak wysiłki te zakończyły się fiaskiem, gdyż trak ta t 
pokojowy w Lozannie podpisany w lipcu 1923 r. przew idyw ał włączenie 
Tracji Zachodniej do granic państw a greckiego. Okoliczność ta m iała 
decydujący wpływ na ostateczną defoułgaryzację tego terytorium .

♦

Proces debułgaryzacji Tracji Zachodniej po I wojnie światowej ogól­
nie biorąc przebiegał w dwóch okresach, z których pierwszy trw ał od 
jesieni 1919 r. do wiosny 1920 r., tj. jeszcze przed ustanowieniem  w tej 
prowincji okupacji greckiej. Drugi zaś okres debułgaryzacji ziemi trac ­
kiej następował od opanowania tam  władzy przez rząd grecki, czyli 
w m aju 1920 r., i trw ał do ok. końca 1924 r., choć trzeba pamiętać, że 
w jakim ś stopniu debułgaryzacja miała miejsce tam w dalszym ciągu, 
do końca la t trzydziestych. Każdy z tych okresów z kolei obejmował 
kilka qta,pów, różniących się od siebie pod względem formy, intensyw ­
ności, czasu trw ania itp.

Bezpośrednia debułgaryzacja obszaru pomiędzy Mes:tą a Maricą na­
stępowała przede wszystkim wskutek 'przesiedleń Bułgarów trakijskich 
do Bułgarii. Uchodźstwo to zapoczątkowane było jesienią 1919 r. jeszcze 
przed objęciem tam  zarządu wojskowo-adm inistracyjnego przez ekipę 
generała Charpy. Szczególnie duża fala przesiedleńcza objęła tych Buł­
garów, którzy w latach 1913—1915 przybyli na obszar Tracji Zachodniej 
z Macedonii Egejskiej i Tracji W schodniej, w rezultacie klęski Bułgarii 
w wojnie międzysojuszniczej 3. W obawie bowiem przed okupacją grecką, 
która już od 22 października 1919 r. m iała dotyczyć m iasta i powiatu 
Ksanthi, ok. 15 tys. zamieszkałych tam  Bułgarów opuściło swe domostwa 
udając się na emigrację do Bułgarii. W sumie zaś w okresie całej jesieni 
tegoż roku, a więc i w trakcie ustanawiania reżym u międzysojuszniczego 
Tracji Zachodniej, uszło ponad 20 tys. Bułgarów. Wszelako pozostało 
tam  jeszcze oík. 80 tys. ludności bułgarskiej 6, jeśli przyjąć, że Trację 
Białomorską zamieszkiwało ponad 100 tys. Bułgarów, jak  podają wy­
liczenia bułgarskie 7.

Uchodźstwu bułgarskiem u z Tracji Zachodniej towarzyszył napływ  
ludności greckiej, której osadnictwo na tym  terytorium  do końca stycz­
nia 1920 r. objęło ponad 20 tys. osób. Akcja kolonizacji Greków, nie 
zawsze zresztą wywodzących się z Tracji Zachodniej, lecz w sporej 
części również z Azji Mniejszej i rejonów K aukazu8, obliczona była

4 S. Trifomow, Wytreszna Trakijska rewolucjonna organizacija 1920—1926. Go- 
disznik na Sofij,skija uniwersiitet. I:storiczeski fakultet. T. 69. S6fija 1980, s. 325—326.

5 Hristoiw, Byłgarija w naweczerieto..., s. 33; T. Włachow, Kukusz i negowoto 
istoriczesko minało. Sofija 1963, s. 102.

6  S. Trifonow, Sydbata na bylgarite iv Trakija (1919—1925) [w:] Oswoboditelni 
borbi na bylgarskoto naselenie vo Makedonija i Odrinska Trakija sled Berlinskija 
kongres. Izwestija :na instituta za istorija. T. 25. Sofija 1981, s. 199—200; Memo­
randum adresiran do ON i konferencjata na poslanicite. Sofija 1921, s. 47; Centralen 
Woenen Archiw f. 22 ojp. 3 a.e. 237. 1. 262,—263 za: ibidem, s. 200.

7 Centralen Woenen Archiw f. 42, o,p. 1 a.e. 376, 1. 16,
8 Trifonow, Sydbata na bylgarite.,., s. 200—201,
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6 Elżbieta Znamierowska-Rakk

przez Ateny w tym  czasie głównie na wzmocnienie żywiołu greckiego 
na tym  obszarze, czemu władze francuskie nie tylko nie sprzeciw iały 
się, ale nawet były przychylne 9. Trzeba podkreślić też, że liczba ludności 
greckiej — przynajm niej form alnie — wzrastała poprzez denacjonaliza- 
cję samych Bułgarów tra k ijskich. Trudne bowiem położenie tej ludności 
z powodu destabilizacji życia wewnątrzpolitycznego w Tracji Zachodniej 
i w związku z tym  niepewność dalszych jej losów jednych skłaniały do 
uchodźstwa a innych — choć nie wszystkich — do zapisywania się na 
listy w iernych greckiemu patriarchatow i, co w konsekwencji, przynaj­
mniej de nomine, powodowało dalszą eliminację elem entu bułgarskiego 
na tej z iem i10.

Jednakże pomimo tych zjawisk, prowadzących bezpośrednio lub po­
średnio do debułgaryzacji Tracji Zachodniej, ludność bułgarska na po­
czątku 1920 r. stanowiła jeszcze znaczny procent całej populacji za­
mieszkującej tę  prowincję. Wymownie świadczy o tym statystyka prze­
prowadzona w owym okresie pod kontrolą władz francuskich. Należy 
pamiętać, że spis powszechny dokonany pod firm ą generała Charpý 
stanowił pierwszą oficjalną akcję tego rodzaju w Tracji Zachodniej a wa­
ga wyliczeń owej statystyki pochodzi też s!tąd, że można się było na nie 
powoływać wobec m ocarstw  — głównych strażników  powojennego status 
quo w Europie.

Przed przystąpieniem  do in terpretacji danych liczbowych statystyki 
francuskiej trzeba uświadomić sobie szereg istotnych okoliczności m ają­
cych wpływ na jej nieścisłości. A mianowicie prace spisowe prowadzone 
były nie bezpośrednio przez władze francuskie, lecz przez miejscowych 
rachm istrzów bułgarskich, greckich i tureckich, co implikowało nie­
uchronną tendencyjność wyliczeń. W szczególności w niektórych gmi­
nach rachm istrze greccy i tureccy nie brali pod uwagę przybyłych 
tam  czasowo Bułgarów z innych wsi, którzy wahali się pomiędzy decyzją
o uchodźstwie a zamiarem przetrw ania w swych rodzinnych stronach. 
Włączano natom iast skwapliwie do spisu wielu Greków, pozostających 
w Tracji Zachodniej jedynie przejściowo, w drodze do osiedlenia się na 
stałe w Tracji Wschodniej, która — jak wierzono — miała rychło się 
znaleźć w granicach państwa greckiego. Z kolei zislamizowanych Bułga­
rów, czyli tzw. Pomaków, zaliczano do kategorii, obejm ującej ludność 
turecką, a Bułgarów podporządkowanych patriarchatow i greckiem u — do 
Greków 11. Niewątpliwie zdarzały się też zabiegi odwrotne czynione przez 
rachm istrzów bułgarskich, sprowadzające ,się do pomijania nowo osied­
lonych w Tracji Zachodniej Greków czy też rozstrzygania na swą ko­
rzyść przypadków wątpliwych, co sprowadzało się do kwalifikowania 
Pomaków i Bułgarów podających się za Greków do kategorii obejmującej 
ludność bułgarską..

Niezależnie jednak od tego rodzaju zniekształceń spis przeprowadzony 
w Tracji Zachodniej pod auspicjam i francuskich władz wojskowych da­
wał pewien względnie realistyczny obraz oblicza etnicznego tego te ry ­

9  A. Iszirkow, Zapadna Trakija i dogoworyt za mir w Noi. Sofija 1920, s. 55.
10 Centralen Woenen Archiw í. 24 opl 3 a.e. 56, 1, 157—158 z:a: Trifonow, Sydbata 

na bylgarite..., s. 201.
11 Čentralen Woenen Archiw f. 23 op. 2 a,e. 388, 1, 69—70 za: i!bidem.
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Debułgaryzacja Tracji Zachodniej 7

torium  a w szczególności pojęcie o liczbie ogółu mieszkańców i poszcze­
gólnych narodowości, co pozwalało na ustalenie wzajem nych pomiędzy 
nimi ,praporcji. Rzecz oczywista, cyfry te m ają jedynie charak ter danych 
przybliżonych.

Celem dokładniejszego zanalizowania rezultatów  spisu przeprowadzo­
nego pod kontrolą ekipy francuskiej na początku 1920 r. w; Tracji Za­
chodniej w arto przedstawić tabelę (zob. tato. 1) .pochodzącą z oryginal-

Tabela 1
Skład narodowościowy Tracji Zachodniej według statystyki francuskiej

Powiaty
Ogólna
liczba

ludności

Muzułmanie Inne narodowości

Turcy Pomacy Bułga­
rzy Grecy Żydzi Ormia­

nie Inni

1 2 3 4 5 6 7 8 9
Karaagacz 27192 5 - 10210 15045 370 450 1113
Dimotika 26313 1274 — 4956 18856 878 157 192
Sofłu 212250 2770 - 10998 7435 - - 47
Dedeagacz 16317 642 - 11543 3255 165 512 100
Gjumjurdżina 64951 39601 2341 14794 47773 1929 561 1589
Ksanthi 48666 30438 9507 1591 6650 280 200 - -
ogółem 
w liczbach 204690

74730
86578

11848
65940

54092 56114 2985 1880 3041

Ogółem w 
procentach 100% 36,5 5,8 26.4 27,7 1,4 0,9 14

42,3 32,2 3.7
interpretacja charakteru narodowościowego Pomaków bliższa autorom statystyki francuskiej 
interpretacja bułgarska

nego raportu gubernatora tej prowincji generała francuskiego Charlesa 
Charpy do M inisterstwa W ojny w Paryżu z 6 czerwca 1920 r. Tabela 
ta ukazuje dane nie tylko w (kategoriach ogólnych, lecz również w kate­
goriach poszczególnych powiatów Tracji Zachodniej 12.

Zgodnie z danymi statystyki francuskiej Tracja. Zachodnia na początku 
1920 r. zamieszkana była przez 204 690 osób, wśród których większość 
bezwzględną stanowili Turcy w liczbie 74 730, co stanowiło 36,5% ogółu 
mieszkańców. Na drugim m iejscu według wyliczeń owego spisu znaleźli 
się Grecy w liczbie 56 114 osób, co stanowiło 27,7% ogółu, a dopiero na 
trzecim  m iejscu — Bułgarzy, zresztą w liczbie tylko nieznacznie m niej­
szej od Greków, bo 54 092, co stanowiło 26,4% ogółu 13, Wszelako wymowa 
statystyki istotnie się zmieni, gdy do liczby ludności bułgarskiej doda

12 L’Occupation Française en Thrace Occidentale (Octobre 1919—28 Mai 1920) 
par Gouverneur de la Thrace Occidentale, Le general Charles Charpý p. 5; W. Bo- 
żinow, Zapadną Trakija w diplomatìczeskata borba (1918—1924) [w:] Wynsznata 
politika na Byłgarija 1878—1944, Izsledwanija po byłgarska istorija. T. III. Sofija 
1978, s. 252.

« Ibidem,
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8 Elżbieta Znamierowska-Hakk

się liczbę oznaczającą ludność pomacką; Francuzi bowiem — chociaż po­
traktow ali Pomaków jako odrębną grupę etniczną — íto jednak równo­
cześnie zaliczyli ją do wspólnej, nadrzędnej kategorii określonej mianem 
„m uzułm anie”, która obejmowała także i Turków. Interpretacja zaś buł­
garska sprowadzała się do włączenia Pomaków do kategorii obejm ującej 
ludność bułgarską z zaznaczeniem wszakże, że są to Bułgarzy m uzuł­
m anie w odróżnieniu od Bułgarów chrześcijan. W rezultacie tych zabie­
gów twierdzono, że w badanym  okresie w Tracji Zachodniej żyło 65 940 
Bułgarów, co stanowiło 32,2% ogółu ludności tej prowincji i na tej pod­
stawie można było przyjąć, że żywioł bułgarski przewyższał grecki o pra­
wie 10 000 osób, czyli o 4,5%.

Taik więc dopiero przyjęcie tezy, że Pomacy są Bułgarami, decydowało 
o korzystnej, z punk tu  widzenia interesów bułgarskich, wymowie s ta ty ­
styki francuskiej. Jednakże trzeba podkreślić, że charalkter narodowoś­
ciowy ludności pomackiej w dalszym ciągu jest kw estią dyskusyjną w 
historiografii powszechnej. Francuzi, plasując w swej tabeli Pomaków 
w rubryce „ludność m uzułm ańska” , dali wyraz stanowisku, że wspólne 
z Turkam i wyznanie religijne — islam sitanowi czynnik przesądzający 
o przynależności ďou tych narodowości do jednej, niejako zwierzchniej 
kategorii i ipso facto skłaniali się raczej do uznania ściślejszych więzi 
Pomaków z Turkam i aniżeli z Bułgarami. Przeto jako kryterium  po­
działu etnicznego ustanowiono nie język, tradycje i obyczaje ludności 
pomadkiej, wskazujące na jej ^bułgarskie korzenie, lecz wyznanie reli­
gijne. Należy jednak oddać sprawiedliwość Francuzom, którzy pomimo 
spięcia Turków i Pomaków jedną klam rą tej samej religii — m ahom eta- 
nizmu wyodrębnili ich jako dwie osobne narodowości. Tymczasem nie­
zaprzeczalny w świetle badań etnograficznych jest fakt 'bułgarskiej pro­
weniencji Pomaków, wywodzących się z plemion pasterzy rodopskich, 
którzy w epoce niewoli osmańskiej ulegali sukcesywnej islamizacji. Wielu 
etnografów wskazuje również na okoliczność, że ludność pomacka posłu­
guje się narzeczem języka bułgarskiego i żyje wedle obyczajów i kul­
tu ry  bułgarskiej 14.

Największe wszakże wątpliwości rodzą się przy określaniu świado­
mości narodowej tej grupy etnicznej, gdyż wydaje się, iż w ew nętrzne 
przekonanie Pomaków o ich przynależności do narodu bułgarskiego 
ówcześnie, a tym  bardziej wcześniej, było z pewnością znikome. Z d ru ­
giej strony  natom iast wyznawana w iara m ahom etańska a zwłaszcza jej 
zew nętrzny w yraz w formie obrzędów i rytów  islam u nie mogły nie 
skłaniać Pomalków ku Turkom  jako współbraciom w wierze. Należy przy 
tym  bowiem pamiętać, że m ahom etanizm  w o wiele większym stopniu 
niż inne religie wyciskał swoiste piętno na  m entalności swych wyznaw­
ców, już choćby dlatego, że przez wieki stanowił obowiązującą religię 
państwową, panującą niepodzielnie w imperium  osmańskim z władzą 
świecką. Ogromna rola islamu w państw ie tureckim  czyniła z niego 
przede wszystkim  wspólnotę religijną; której zasadniczym posłannictwem

i4 Einografija na Byłgarija. T. I. Sofija 1980, s. 207—208, 210—212; A. Pri- 
mowski, Ohsztnost na njakoi obiczai u rodopskite byłgari. Sofija 1969, s. 193; S. Di-, 
miltrow, Demografski otnoszenija i pronikwane na islama w Zapadnite Rodopi 
i dolinata na Města prez XV—XVII w. „Rodopski sbornik”. T. I. Sofija 1965, s. 92— 
94, 96—99.
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było szerzenie w iary Mahometa wśród ludów „niew iernych” pod wodzą 
każdorazowego sułtana, dysponującego obok władzy absolutnej nad pod­
danym i talkże najwyższym autorytetem  religijnym  kalifa 15. Wszystko to 
z pewnością było brane też pod uwagę przez francuskie władze wojskowe 
przy sporządzaniu omawianej s ta ty s ty k i16.

W arto podkreślić, że obraz etniczny w  Tracji Zachodniej na początku 
1920 r. przedstawiony przez raport generała Charpý uzupełniały dodat­
kowo informacje, które miały ważne znaczenia przede Wszystkim dla 
Bułgarów. Pod zaprezentowaną wyżej tabelą stwierdzano mianowicie, że 
w okresie od października 1919 r. do m arca 1920 r. tery torium  to opuś­
ciło ok. 20 tys. Bułgarów i 22 tys. Turków, natom iast osiedliło się 23 tys. 
Greków przybyłych tam  z innych obszarów 17. Trzeba jednak zauważyć, 
że raport pomija milczeniem fak t pierwszej, znacznej fali bułgarskiego 
uchodźstwa w liczbie ok. 20 tys. osób, które; jaik wspomniano wyżej, 
miało miejsce jeszcze przed ustanawianiem  adm inistracji francuskiej w 
Tracji Zachodniej. Stanowiło to poważne pom niejszenie liczby ludności 
bułgarskiej podanej w statystyce francuskiej. Uwzględnienie zaś obu tych 
fal uchodźstwa bułgarskiego — tej, íktórą Francuzi odnotowali, i tej 
wcześniejszej, nie wziętej przez nich pod uwagę — dawałoby Bułgarom 
podstaw y do konstatacji, że Tracja Zachodnia miała zdecydowanie buł­
garskie oblicze etniczne, sikoro w  sumie zamieszkiwało ją nie 65 940 Buł­
garów, lecz ponad 100 tys., co tym  sam ym  wysuwało ich na pierwsze 
miejsce spośród wszystkich nacji w tej prowincji. Tego rodzaju in te r­
pretacja wynikała z faktu, że Bułgarzy rozumieli spis1 powszechny w 
Tracji Zachodniej, przeprowadzony pod nadzorem  ekipy generała Charpý, 
jako przedsięwzięcie służące nie tyle ustaleniu ogółu mieszkańców i skła­
du liczbowego poszczególnych narodowości w okresie prac rachm istrżow- 
skich na tym  obrzarze, ile obiektywnemu określeniu charakteru  etnicz­
nego tego terytorium , które uwzględniałoby stan  przed podpisaniem 
trak ta tu  pokojowego, a dla osiągnięcia tego celu konieczne było wzięcie 
pod uwagę znacznych ruchów m igracyjnych jeszcze przed form alnym  
odcięciem Tracji Zachodniej od Bułgarii.

Rekapitulując powyższe wywody, można stwierdzić, że statystyka do­
konana na początku 1920 r. pod kontrolą ekipy generała Charpý może 
być odczytana jako potwierdzenie p raw  etnicznych Bułgarii do Tracji 
Zachodniej tylko po odpowiednich zabiegach interpretacyjnych, sprow a­
dzających się do powiększenia liczby ludności 'bułgarskiej wyliczonej

15 J. Skowronek twierdzi, że w imperium osmańskim, którego władza oparta 
była na zasadach Koranu a świadomość narodów podbitych jeszcze nie powstała, 
wiązi pomiędzy wyznawcami islamu były znacznie silniejsze aniżeli poczucie wspól­
noty proweniencji etniczno-narodowej. Por. J. Skowronek, Sprzymierzeńcy narodów 
bałkańskich. Warszawa 1983, s. 38—39.

16 Do roku 1913 całe szkolnictwo w Tracji Zachodniej było. w rękach duchow­
nych muzułmańskich. Przeważnie szkoły znajdowały pomieszczenia przy budynkach 
sakralnych, świątyniach .muzułmańskich zwanych dżaimijami. W szkołach tych 
była obowiązkowa nauka Koranu, a uczniom zászczepiono fanatyzm religijny. Sze­
rzej na ten temat zob. S. Trifonow, Bylgarskoto uczehno dęło w Zapadna Trakija 
(1912—1920) [w:] Byłgarskijat nacionalen wyproś sled Berlinskoja kongres. Sof‹ija 
1986, s. 79, 81—82.

17 Archiv Quai d’Orsey. Europe 1918—1929, Balkans nº 6 (Thrace III) f. 43 za 
Bożinow, Zapadna Trakija w..., s. 252.
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w raporcie władz francuskich o liczbę Pomaków a także tych Bułgarów 
trakijskich, którzy opuścili swe domostwa jesienią 1919 r. i zimą 1920 r.

Jest rzeczą znamienną, że równolegle z przeprowadzeniem prac spi­
sowych w ram ach przedsięwzięcia władz francuskich Bułgarzy z Tracji 
Zachodniej dokonali wyliczeń na własną rękę. W rezultacie powstała 
statystyka, którą opracował i ogłosił Iwan Ałtynow, urzędnik bułgarski, 
zajm ujący w adm inistracji generała Charpý jedno z kierowniczych sta ­
nowisk w Dyrekcji Finansów. Dane zaprezentowane przez Ałtynowa 
w arto  ująć w  tabelę (zob. tab. 2).

T a b e la  2

Skład narodow ościow y ludności w Tracji Zachodniej według obliczeń Iw ana A łty n o w a18

Ogólna
liczba

mieszk.
Turcy

Bułgarzy
chrześcijanie

Bułg.
m aho-

Grecy
m eta­

nie

Żydzi
O rm ia­

nie
Cyga­

nie
Inni

1 2 3 4 5 6 7 8 9

212622 73220 69154 11739 51739 300 1969 1834

80893

Porownując dane statystyki bułgarskiej z liczbami zawartymi w sta­
tystyce francuskiej, trzeba przede wszystkim skonstatować, że według 
Ałtynowa ludność bułgarska, obejmująca Bułgarów chrześcijan i Buł­
garów m ahom etan, stanowiła większość bezwzględną a zatem w odróż­
nieniu od wyliczeń Francuzów, które staw iały ją na trzecim  miejscu, 
plasowała się ona na pierwszym miejscu wśród wszystkich narodowości 
w Tracji Zachodniej. Należy też zauważyć istotną różnicę w wylicze­
niach, dotyczących Bułgarów chrześcijan; zgodnie ze statystyką bułgarską 
było ich o lõ tysięcy więcej, aniżeli podawała to statystyka francuska. 
Z zestawienia tych liczb z pozostałymi, odnoszącymi się cło innych na­
rodowości w obu statystykach wynika, że zawyżenie liczby Bułgarów 
chrześcijan nastąpiło w  mniejszym stopniu „kosztem” liczby Greków 
(różnica wynosiła ok. 4300 osób), a głównie wskutek naliczenia większej 
liczlby ogółu mieszkańców Tracji Zachodniej, bowiem różnica w tym  
względzie pomiędzy obliczeniami Bułgarów a Francuzów sięgała ok. 8000 
osób. (Por. u Ałtynowa 212 622 a w statystyce francuskiej 204 690). 
Można przypuszczać, że w praktyce Bułgarzy uwzględniali w swych spi­
sach ludność bułgarską, która była w trakcie przesiedlania się, a także 
mogli przyw racać tożsamość narodową tym Bułgarom, którzy pod presją 
zaistniałych okoliczności zdecydowali się uznać zwierzchność patriarchy 
greckiego a tym  samym uchodzić za Greków. Niezależnie od tych świa­
domych i nierzadko uzasadnionych zabiegów nie sposób też wykluczyć 
stosowanych przez bułgarskich urzędników spisowych manewrów, spro­
wadzających się do odpowiedniego ,,naciągania” liczby ludności bułgar-

18 I. Alitysnow, M eżd u sy ju zn iszka  T rakija . Sofija 1921, s, 168— 178; Bożinow, 
Zapadna T ra k ija  w..., s. 252—253.
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skiej. Trzeba przy tym  dodać, o czym była już mowa wyżej, że niew ąt­
pliwie analogiczne praktyki nie były obce również rachm istrzom  greckim 
czy tureckim, co przecież w tak newralgicznej kwestii stosunków pomię­
dzy poszczególnymi narodowościami w Tracji Zachodniej stanowiło rzecz 
poniekąd nieuchronną.

Zestawienie z kolei danych w obu statystykach odnoszących się do 
pozostałych narodowości pozwala stwierdzić, że różnią się one tylko 
nieznacznie. Jeżeli chodzi o Turków, Żydów czy Ormian, to było tak  
zapewne dlatego, że wyliczenia dotyczące ich stanu liczbowego nie miały 
większego znaczenia dla rozstrzygnięcia kwestii zasadniczej dla Bułga­
rów: k to  z punktu widzenia etnicznego ma większe praw o do władania 
Tracją Zachodnią — Bułgaria czy Grecja? Charakterystyczny jest rów­
nież fakt, że wyliczenia dotyczące Pomaków są w o bu statystykach pra­
wie identyczne, co — jak można sądzić — miało związek z kontrow er­
syjnością określenia przynależności narodowej tej grujpy Ludności, gdyż 
zarówno pokaźne zawyżenie, jak i zaniżenie liczby Pomaków w zależności 
od takiej czy innej in terpretacji mogłoby przynieść skutki odwrotne do 
zamierzonych przez Bułgarów.

Przy ocenie wyżej analizowanych danych statystycznych trzeba pa­
miętać o nieuniknionym  subiektywizmie zainteresowanych czynników, 
biorących bezjpośredni udział w, pracach rachmistrzowskich, które w dą­
żeniu do realizacji przeciwstawnych celów powodowały m niej lub bar­
dziej oczywiste zniekształcenia istniejącego stanu rzeczy. Jednakże na­
leży zdawać sobie sprawę, że liczącym się i oficjalnie uznanym  źródłem 
ówcześnie na arenie międzynarodowej była statystyka sporządzona pod 
kontrolą francuskich władz wojskowych i jako taka wyłącznie ona mogła 
być podstawą powoływania się na racje etniczne, co w (przypadku Bułga­
rów wymagało wszakże zastosowania odpowiedniej wykładni.

Wszelako względnie korzystne dla Bułgarów rezultaty  statystyki fran ­
cuskiej w  niczym nie wpłynęły na zmianę stanowiska mocarstw , zmie­
rzających do przekazania prowincji trackiej na rzecz Grecji. Po konfe­
rencji w San Remo, w kwietniu 1920 r. Grecy faktycznie uzysíka,lì placet 
Ententy na niezwłoczne zajęcie obu Tracji. Wieść o rychłym  wkroczeniu 
okupacyjnych wojsk greckich do Tracji Zachodniej wywołała tam  istną 
panikę wśród, ludności bułgarskiej, która w obawie przed represjam i 
ze strony Greków w popłochu opuszczała swe domostwa, udając się do 
Bułgarii. Najliczniejsze grupy przesiedleńców pochodziły z rejonów Ka- 
raagacz, Dimotika i Sofłu. W braku czasu na odpowiednią likwidację 
mienia ruchomego ludność ta  w pośpiechu wyzbywała się za wpół darmo 
swego dobytku i sprzętów gromadnie w yruszając w drogę. W niespoty­
kanym zgiełku, dniami i nocami, w ciężkich w arunkach atm osferycz­
nych — jak sugestyw nie inform ują przekazy bułgarskie — uchodźcy 
ci oczekiwali na specjalne pociągi podstawiane przez kolejarzy bułgar­
skich w Swilengradzie, które m iały ich przewieźć do Bułgarii 19.

Exodus bułgarski z Tracji Zachodniej zapoczątkowany jesienną falą 
em igracji w 1919 r., kiedy to zapadła decyzja m ocarstw  o odcięciu tego 
terytorium  od Bułgarii, trw ał nadal słabnąc nieco w czasie rządów 
generała Char|pý, by nasilić się znów w przededniu wkroczenia tam

18 Trifonow, Sydbata na byłgarite,.., s. 206.
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okupacyjnych wojsk greckich. W sumie na przestrzeni okresu paździer­
nik 1919 — maj 1920 r. Trację Zachodnią opuściło ponad 50 tys. Bułga­
rów 20. Uchodźstwo to wszakże nie doprowadziło jeszcze do całkowitej 
debułgaryzacji owej prowincji. Pozostało bowiem tysiące Bułgarów, 
głównie w powiatach Dedeagacz i G jum jurdzina, nie zdolnych do podję­
cia trudów  em igracji z powodu podeszłego wieku lub kiepskiego zdrowia, 
lecz równocześnie nie brakowało tych, którzy byli gotowi z determ inacją 
walczyć o przetrw anie na miejşcu, mimo prześladowań, grożących im 
ze strony władz i ludności greckiej. Był to przeważnie elem ent o silnie 
ugruntow anej świadomości narodowej i bogatych tradycjach walki na­
rodowowyzwoleńczej, stanowiący prawdziwą twierdzę bułgarskości na 
obszarze pomiędzy Mes.tą a Maricą 21. Jednakże rozstrzygnięcie pytania, 
czy Bułgarom tym  należy się podziw i chwała za tak  żarliw y i ofiarny 
patriotyzm  lokalny, czy raczej krytyka za naiwną wiarę w spełnienie 
przez rząd grecki postanowień dotyczących ochrony praw  mniejszości 
narodowych, zaw artych w podpisanej 27 listopada 1919 r. bułgarsko- 
-greckiej konwencji o dobrowolnej wymianie ludności obu tych państw  
oraz układzie o protektoracie nad mniejszościami >— podpisanym razem 
z trak tatem  sevreskim  w sierpniu 1920 r. — pozostaje spraw ą otwartą.

Ogólnie biorąc, pierwszy okres debułgaryzacji Tracji Zachodniej obej­
m ujący zaledwie mniej więcej osiem miesięcy charakteryzow ał się wy­
soką falą em igracji Bułgarów, której towarzyszyła stosunkowo słaba ko­
lonizacja elem entu greckiego. W czasie tym  nie może być jeszcze mowy
o hellenizaeji tego terytorium  czy represjach antÿbułgarskich, poza oczy­
wiście rejonem  K santhi, gdzie Grecy panowali od m om entu ustanow ie­
nia w Tracji Zachodniej reżym u międzysojuszniczego w formie rządów 
ekipy generała Charpý. W sumie można stwierdzić, że debułgaryzacja 
obszaru pomiędzy Mestą a Maricą na przestrzeni jesień 1919—wiosna 
1920 r. sprowadzała się głównie do uchodźstwa bułgarskiego nie tyle 
w skutek prześladowań ze strony Greków czy innych czynników, ile 
gwoli uniknięcia ze strony władz greckich aktów terroru, które przy j­
mowano wcześniej czy później za rzecz nieuniknioną.

*

Drugi, decydujący okres debułgaryzacji na obszarze Tracji Zachod­
niej, rozpoczynał się wraz z ustanowieniem  tam  rządów greckich. Dążąc 
do osiągnięcia przew agi etnicznej, Grecy rychło przystąpili do działań 
zmierzających z jednej strony  do wyeliminowania z tej prow incji ży­
wiołu bułgarskiego, z drugiej zaś — wzmocnienia elem entu greckiego. 
Trzeba bowiem mieć na względzie, że Grecja w owym czasie z punktu  
widzenia form alnoprawnego miała w Tracji Zachodniej status li tyl!ko

20 Warto przypomnieć, że do czasu ustanowienia reżymu Ententy w Tracji Za­
chodniej uszło stamtąd do Bułgarii ponad 20 tys. Bułgarów, a proces emigracji 
tej ludności trwał przez cały okres rządów ekipy generała Charpý i do końca 
marca 1920 r. terytorium to opuściło znów ponad 20 tys. Bułgarów. Wreszcie, tuż 
przed wejściem wojsk greckich, wyemigrowało ponad 15 tys. Bułgarów trakijsk›ieh. 
Trifonow, Sydbata na bylgarite..., s. 203—205; ,,Naród” 26 V 1920.

21 Centralen Dyrżawen. Istoriczeski Archiw f. 353, op. 1, a.e. 282 1. 211—215.
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m andatariusza Ententy, w imieniu której władała tą  p row incją22. Co 
więcej, ten stan rzeczy nie uległ zmianie także później, po podpisaniu 
trak ta tu  pokojowego w Sevres, w sierpniu 1920 r., gdyż w skutek braku 
jego ratyfikacji odnośne postanowienia o włączeniu obu Tracji do granic 
państw a greckiego pozostawały jedynie na papierze 23. Można więc przy­
jąć, że po objęciu okupacją prowincji trackiej przez wojska greckie 
u podstaw debułgaryzacji prowadzonej programowo przez władze greckie 
legł przede wszystkim  cel dokonania zmiany proporcji w składzie etnicz­
nym  tej ziemi w kierunku likwidacji żywiołu bułgarskiego i tureckiego 
przy równolegle idącym  zasiedlaniu im igrantów greckich. Trzeba wszakże 
podkreślić, że kolonizacja ta do mniej więcej końca 1922 r. była nadal 
stosunkowo um iarkowana. Dopiero na początku 1923 r., w skutek uprzed­
niej klęski Grecji w wojnie z Tracją, powstał prdblem  niezwłocznego 
przyjęcia przez władze greckie ponad miliona uchodźców greckich z Azji 
Mniejszej, Tracji Wschodniej oraz wybrzeży K aukazu24.

W racając do przedstaw ienia początkowych etapów debułgaryzacji 
Tracji Zachodniej w okresie rządów Grecji, można przyjąć, że ludność 
bułgarska (a także tu re cka) stanowiła dla Greków niepożądany elem ent 
nie tyle z racji „zajmowania m iejsca” potrzebnego dla ich pobratym ców, 
lecz głównie z uwagi na niebezpieczeństwo prowadzenia przez nich dzia­
łalności wywrotowej w prowincji. Przeto rząd  grecki nie szczędził w y­
siłków, aby nasilić odpływ tych grup ludności; w ahających się przyspie­
szano, a opornych wobec zarządzeń władz greckich zmuszano do rychłego 
opuszczenia swych domostw w Tracji Zachodniej i udania się do Bułgarii 
czy Turcji. Bardziej tolerancyjnie odnoszono się — choć jedynie przej­
ściowo — do tych, którzy uznawali się za Greków, podpisując listy 
w iernych patriarchatow i greckiemu. Ta zresztą forma hellenizacji — ze 
względu na pewne uboczne efekty niekorzystne dla interesów  greckich — 
stosowana była w niewielkim  zakresie.

W pierwszych tygodniach po ustanowieniu greckiego reżym u oku­
pacyjnego w Tracji Zachodniej przystąpiono do akcji rozbrajania lud­
ności bułgarskiej, co nie przyniosło zresztą zadowalających e fek tów 25. 
Wskazywać to  mogło na do!brze już zorganizowaną sieć konspiracji wśród 
Bułgarów trakijskich. Równolegle rozpoczęto — w brew  deklaracjom  
władz greckich o respektowaniu praw  mniejszości etnicznych w tej pro­
w incji — zamykanie cerkw i, szkół, czytelni i innych bułgarskich pla­
cówek kulturalno-oświatowych, a miejscowe bułgarskie duchowieństwo, 
nauczyciele i działacze społeczno-kulturalni w pierwszym  rzędzie zmu­
szeni byli do opuszczenia swych ojczystych stron  i emigrowania do Buł­
garii 26. W konsekwencji tych represyjnych posunięć ludność bułgarska

22 A. Razbojinikow, Obezbyłgariawaneto na Zapadna Trakija 1919—1924. Sofija 
1940, s. 31—32.

23 I. Ałtynow, Izotocznijat wyproś i nowa Turcija s osoben ogled kym intere- 
site na Bylgarija. Sofija 1926, s. 160— 161.

24 G. W. Dimitrow, Malcinstweno-beżanskijat wyproś w byłgaro-gryckite otno- 
szenija 1919—1939. Błagoewgrad 1982, s. 63—64.

25 Archiw na Trakijskija nauczen institut l.f. nº 27 a.e. 6; Trifonow, Sydbata
na byłgarite..., s. 208; Okryzen Dyrżawen Archiw Haskowo f. 52 k o,p. 2 â ,e. 3
1. 11 za S. Trifonow, Byłgarskoto nacionalno-oswoboditelno dwiżenie w Trakija 
(19l9—1926). Sofija 1979 (maszynopis rozprawy doktorskiej), s. 68.

28 Trifonow. Byłgarskoto uczebno deło..., s. 107—108; „Trakija” 7, 11 IV 1921.
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utraciła możliwość swobodnego wyznawania wiary, uprawiania prak tyk  
religijnych, pobierania nauki oraz rozwijania innych dziedzin kultury 
w języku narodowym, co skazywało ją — jeśli decydowała się na po­
zostanie tamże — w mniejszym lub większym stopniu na hellenizację 
poprzez konieczność korzystania z greckich cerkwi i szkół.

W ślad za totalną likwidacją wpływów bułgarskiej religii i dokonań 
bułgarskiej oświaty w Tracji Zachodniej władze greckie przystąpiły  do 
rozprawienia się z przywódcami ludności bułgarskiej. Jak  podają źródła 
bułgarskie, na początku 1921 r. kilku działaczy bułgarskiego ruchu oporu 
aresztowano a następnie uwięziono w Gjum jurdźim ie i Salonikach lub 
zsyłano ich na wyspy greckie i w głąb Grecji kontynentalnej, uprzednio 
konfiskując ich mienie 27. Szczególnie brutalną formą dopuszczaną przez 
władze greckie celem zdławienia przejawów bułgarskiego oporu było 
funkcjonowanie tzw. „latających oddziałów” zwanych też z turecka „de- 
wrietta”. Utworzone w charakterze formacji wspierającej regularne grec­
kie siły policyjne składały się one zazwyczaj z jednostek skupiających 
kilkudziesięciu ochotników — byłych wojskowych i osób cywilnych. 
Sposób ich działania polegał na nagłym okrążaniu całych wsi bułgar­
skich i tureckich, terroryzow aniu ich mieszkańców i grabieniu mienia. 
„Latające oddziały” stanowiły prawdziwy postrach dla ludności bułgar­
skiej i tureckiej, która ulegając panice opuszczała swe domostwa nie­
rzadko jeszcze przed wtargnięciem tych oddziałów na teren wsi 28.

Innym, wielce skutecznym narzędziem debułgaryzacji Tracji Zachod­
niej była przymusowa mobilizacja młodych mężczyzn bułgarskich do 
armii greckiej. W ten sposób władze greckie stara ły  się osiągnąć przy­
najm niej trzy cele. W ydaje się, że przede wszystkim chodziło o wyeli­
minowanie spośród Bułgarów trakijskich najbardziej uświadomionego 
i sprawnego organizacyjnie elementů, odgrywającego wszak wiodącą rolę 
w podtrzym ywaniu ducha narodowego w swym otoczeniu i w działal­
ności ruchu oporu. Przeto ludzi tych chciano oderwać od swych środo­
wisk i trzym ać ich w rozproszeniu, wśród otoczenia greckiego pod nie­
ustanną kontrolą. Drugi m otyw władz greckich, wiążący się zresztą 
z pierwszym, sprowadzał się do rozbicia zawiązującego się ówcześnie 
współdziałania bułgarsko-tureckiego w prowadzeniu wspólnych akcji 
zbrojnych przeciwko Grekom na obszarze T ra c ji29. Nie można wreszcie 
wykluczyć faktu, iż władzom greckim zależało na uzupełnieniu mocno 
przerzedzonych oddziałów greckich walczących na froncie wschodnim, 
co zwłaszcza zimą i wiosną 1921 r. po porażce Grecji w Uitwach nad 
rzeką Inönü 30 i pod Eski Szachir, będącego ważnym  węzłem kom unika­
cyjnym  linii bagdadzkiej, stało się sprawą nie cierpiącą zwłoki. W sumie, 
według źródeł bułgarskich w latach 1921— 1923 przymusowo zaciągnięto 
do armii greckiej 6000—7000 Bułgarów, w tym  ok. 1800 z Tracji Za­
chodniej, a pozostałych z Macedonii Egejskiej 31. Tylko nieznacznej części

27 „Trakija” 24 II 1921,
28 Razbojnikow, Obezbyłgarjaivaneto..., s. 44—46, 53, 66, 68.
28 S. Trifoinow, Bylgari ot Trakija w gryckata armija (1921—1923) [w:] „We­

kowe”, Sofija 1978, :kn. 5, s. 43—44.
30 Nowjejszaja ostorija Turcii. Moskwa 1968, s. 47; Wituch, Od Trypolisu..., 

s. 230, 236—237.
31 Trifonow, Bylgari ot Trakija..., s. 47.

http://rcin.org.pl



Debułgaryzacja Tracji Zachodniej 15

młodych Bułgarów ,udało się uniknąć mobilizacji dzięki uznaniu ich za 
niezdolnych do służby wojskowej lub ukryciu się w górach, co wszakże 
z reguły prowadziło do aresztowania i internowania przez władze greckie 
członków rodzin owych uciekinierów 32. Nieporównanie większy był na­
tomiast odsetek dezercji już zmobilizowanych Bułgarów trakijskich do 
oddziałów greckich 33.

B rutalne traktow anie rekrutów  bułgarskich przez dowództwo greckie 
na froncie wschodnim oparte na przym usie i dyskrym inacji (m.in. zakaz 
używania języka ojczystego, niewydawanie przepustek na wyjazd do 
domu itp .)34 zwiększało wypadki dezercji a nawet niekiedy powodowało 
przechodzenie na stronę w ro g a35; ci natom iast Bułgarzy, którzy pozo­
staw ali w wojsku greckim, stanowili elem ent tak dalece niepewny, że 
dowództwo greckie mogło ich jedynie wykorzystywać przy niektórych 
operacjach pomocniczych i to pod ścisłą kontrolą 36. Położenie Bułgarów 
trakijskich w armii greckiej uległo znacznemu pogorszeniu po klęsce 
Grecji w wojnie z Turcją w Azji Mniejszej, na początku września 1922 r. 
W konsekwencji Grecja została zmuszona do wycofania się z Anatolii 
a podpisany pomiędzy stronam i walczącymi układ rozejmowy z 11 paź­
dziernika tegoż roku w M udanya przewidywał ponadto opuszczenie przez 
Greków Tracji Wschodniej 37. Pogrom armii greckiej na froncie wschod­
nim spowodował w jej szeregach chaos i demoralizację: wycofane od­
działy skoncentrowano na prawym  brzegu M aricy — czyli Tracji Za­
chodnej, gdzie dochodziło do coraz większego rozprzężenia, upadku auto­
ry te tu  kadry oficerskiej i nagminnych dezercji. Celem ukrócenia tych 
zjawisk dowództwo greckie podjęło drastyczne środki represyjne, które 
zastosowano przede wszystkim wobec grupy żołnierzy bułgarskich, schwy­
tanych na przygotowywaniu ,się do dezercji. Rozstrzelanie ich mocą 
wyroku sądu wojennego na oczach wszystkich oddziałów miało odstra­
szyć pozostałych żołnierzy i przywrócić dyscyplinę. Jednakże te spekta­
kularne egzekucje nie zdołały zahamować dalszych ucieczek Bułgarów 
z szeregów arm ii greckiej — strum ień dezerterów  bułgarskich wyraźnie 
się nasilił i wkrótce przybrał charakter masowy. Zazwyczaj w kilku­
nastoosobowych grupach żołnierze bułgarscy zbiegali w Rodopy, gdzie 
przez trudno dostępne szlaki górskie przedostawali się na obszar Buł­
garii. Ogółem w ten  sposób opuściło arm ię grecką ok. 1Ü00 zmobilizowa­
nych do niej młodych Bułgarów 38, przyczyniając się zarazem do dalszego 
uszczuplenia liczby ludności bułgarskiej w Tracji Zachodniej, na co rów­
nież składały się przypadki poległych Bułgarów na polach bitewnych 
w Azji Mniejszej.

Należy podkreślić, że decyzja rządu greckiego o mobilizacji młodych

32 Razbojnikow, Obezbylgarjaioaneto..., s. 70 i nast.
33 „Traíkija” 7 II 1924.
34 Archiw na Tralkiijsikija naiuczeín institut ł, f. 22 1. 7; „Trakija” 7 III 1924.
35 Trifonow, Byłgari ot Trakija..., s. 45.
36 Bułgarom tym m.in. powierzano służbę wartowniczą, naprawę dróg i mostów, 

kopanie okopów, prace wyładowcze i związane z aprowizacją dtp. Centratten Dyxża- 
wen Istoriczeski Archiw f. 353, op. 1, a.e. 282 1. 244—247, 289; Archiw na Trakijskija 
nauczen institut ł.f. 22, 1. 7 za: Trifonow. Byłgari ot Trakija..., s. 45.

37 T. Wituch, Tureckie przemiany. Dzieje Turcji 1878—1923. Warszawa 1980.. 
s. 268; Ałtynow, lztocznijat wyproś..., s. 224—228.

38 Trifonow, Bylgari ot Trakija..., s. 46; Trakija” 1 V 1924.
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Bułgarów trakijskich do arm ii greckiej pozostawała w sprzeczności z p ra­
wem międzynarodowym, przede wszystkim dlatego, że Tracja Zachodnia 
nadał form alnie pozostawała pod władzą Ententy a Grecja m iała jedynie 
status m andatariusza mocarstw. Ponadto, zgodnie z konwencją bułgar- 
sko-gredką o dobrowolnej wzajemnej wymianie ludności, ludność buł­
garska w Tracji Zachodniej miała prawo określić swe obywatelstwo 
w ciągu 2 l a t 39, czego władze greckie nie brały pod ul wagę. W tych 
w arunkach rząd bułgarski interweniow ał u mocarstw , domagając się 
niezwłocznego zwolnienia Bułgarów trakijskich przymusowo wcielonych 
do wojska greckiego i wstrzym ania się przez rząd grecki od dalszej 
mobilizacji 40. Wszelako na apel przywódców m ocarstw  z sierpnia 1922 r. 
w treści swej idący po m yśli żądań Sofii A teny pozostały głuche i p rak­
tycznie aż do zawarcia pokoju z Turcją nie zrezygnowano z wysyłania 
młodzieży .bułgarskiej na front wschodni; demobilizacja jej nastąpiła 
dopiero po podpisaniu trak tatu  pokojowego w Lozannie w końcu lip- 
ca 1923 r. 41.

W świetle powyższych wywodów m ożna przyjąć, iż wcielanie Bułga­
rów trakijskich do arm ii greckiej bynajm niej nie służyło wzmocnieniu 
wojskowej pozycji Grecji w wojnie z Turcją, lecz przede wszystkim 
debułgaryzacji Tracji Zachodniej a także M acedonii Egejskiej poprzez 
bezpośrednie wyeliminowanie istotnej liczby Bułgarów, pochodzących 
z tych ziem oraz pośrednio wskutek hellenizacji rodzin bułgarskich, po­
zbawionych ojców, mężów i synów jako nośnych krzewicieli bułgarskiej 
świadomości narodowej. Odpływ tego elem entu równocześnie osłabiał 
znacznie bułgarski ruch  oporu i bułgarsko-tureckie współdziałanie zbroj­
ne w Tracji Zachodniej. Nie można też wykluczyć nadziei władz grec­
kich na ew entualne zasymilowanie samych rekrutów  bułgarskich, lecz 
okazało się to w rzeczywistości całkowicie daremne.

W arsenale środków podejm owanych przez władze greckie celem 
debułgaryzacji Tracji Zachodniej jeszcze bardziej efektyw ne okazały się 
zesłania Bułgarów trak ijsk ich  w głąb Grecji lub na wyspy Morza Egej­
skiego. Ta okrutna foirma represji początkowo, jak  wspomniano wyżej, 
stosowana była wobec osób pojedynczych, k tóre w ocenie Greków m iały 
niebezpieczny wpływ na m orale swyclh pobratymców. .Stąd też w obawie 
przed szerzeniem  się nastro jów  buntu i organizowaniem ruchu oporu 
odseparowywano tych Bułgarów od swych środowisk, aresztując ich pod 
byle preteks(tem. Następnie aresztantów  osadzano w więzieniach lub de­
portowano. Internow ani w odległych rejonach Grecji na czas nieokreś­
lony Bułgarzy ci w skutek nędzy i wstrząsu psychicznego zapadali na 
choroby lub um ierali 42.

Deportacje Bułgarów trakijskich  nabrały  masowego charakteru  do­
piero po jesiennej klęsce G recji w wojnie z Turcją (1922 r.), kiedy to —

39 Ałtynöw, Iztocznijat wyproś..., s. 276; G. W. Dimitrow, Byłgaro-gryckite otno- 
szervija i bylgarskite beżanci ot Gyrcija (1919—1921) [w:] īzwestiia ma Byłgarskoto 
istoriczesko drużestwo, Soīiia 1980, km. XXXIII, s. il58.

40 Trifnow, Bylgari ot Trakija..., s. 46—47.
41 Ibidem.
42 Edna stranica ot gryckija warwarizym. Plowdiw 1924, passim; Razbojnikow, 

Obezbyłgarjawaneto..., s. 15, 32; „Zname" 21 VI 1924; „Zora” 16 V  1924; N. Komstam- 
tinow, Rodna Trakija. Sofija 1925, s. 217—222.
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jak wspomniano wyżej — zaistniał skomplikowany dla rządu greckiego 
problem osiedlenia w Macedonii Egejskiej i Tracji Zachodniej ponad 
milionowej rzeszy im igrantów greckich pochodzących z Anatolii, Tracji 
Wschodniej i Kaukazu; strona grecka została bowiem do tego zmuszona 
mocą układu podpisanego z Turcją 30 stycznia 1923 r. 4:ì

Trzeba zauważyć, że racje leżące u podłoża podjętych przez władze 
greckie masowych akcji deportacyjnych wobec ludności bułgarskiej w 
Tracji Zachodniej miały nie tyle aspekt ekonomiczny, co raczej pre- 
w encyjno-represyjny. W obliczu bowiem konieczności przygotowania 
miejsc dla tak  wielkiej liczby im igrantów greckich domostwa 20—30 tys. 
Bułgarów, pozostających w owym okresie w tej prowincji, stanowiły 
wszak przysłowiową kroplę w morzu. Przeto — chociaż, rzecz oczywista, 
nieruchomości bułgarskie były dla Greków nie do pogardzenia, to jednak 
da!leko bardziej liczył się spokój i ład w prowincji, k tóry  był system a­
tycznie naruszany przez zbrojne oddziały bułgarskie i bułgarsko-tureckie 
wspierane aktyw nie przez miejscową ludność bułgarską. Stąd też od­
cięcie owych czet od zaplecza stanowiło bodaj najpilniejszy cel bezpo­
średnio przyświecający władzom greckim w podejmowaniu masowych 
zesłań poszczególnych rodzin a następnie całych wsi i osiedli bułgarskich. 
W arto zaznaczyć, że analogiczne akcje nie były prowadzone wobec lud­
ności tureckiej, a to w obawie przed zastosowaniem represji wobec lud­
ności greckiej w Istambule przez kemalistów 44.

W świetle przekazów bułgarskich, których treść potw ierdzają także 
dane z archiwów francuskich, deporitacje Bułgarów trakijskich poprze­
dzane były zagrabianiem ich mienia przez oddziały wojskowe i żandar­
m erię grecką. Następnie sterroryzow aną ludność bułgarską doprowadzano 
pod zbrojną eskortą do portu w Dedeagacz, gdzie zesłańców wtłaczano 
na statki. Podczas kilkudniowej podróży morskiej część z deportowanych 
Bułgarów, wskutek głodu i pragnienia, umierała, a pozostali byli in te r­
nowani we wsiach powiatów Wołos, Larisa, Farsela i Welistionos w Pół­
nocnej Grecji lub na wyspach Morza Egejskiego: Krecie, Milos, Cyterze, 
Mi!itin i Chios. Narzucony zesłańcom reżym  więzienny: ciężka praca 
przy wydobywaniu rud metali lub przy uprawie roli oraz w arunki by­
towe urągające elem entarnym  zasadom higieny: niedostateczne racje 
żywności, brak środków do mycia, lekarstw  i opieki medycznej prowa­
dziło nieuchronnie do epidemii chorób zakaźnych i zgonów zwłaszcza 
wśród dzieci i s ta rcó w 45,. Niezależnie od schorzeń somatycznych nie­
rzadko też przyczyną zejść śm iertelnych były urazy psychiczne, które 
dotykały ludzi osamotnionych lub o słabej strukturze nerwowej 46. Liczba 
deportowanych Bułgarów z Tracji Zachodniej trudna jest do ustalenia; 
raport Ligi Narodów oceniał ich na ok. 10 tys., lecz dane te nie uwzględ­
niały osób, które wyem igrowały już do Bułgarii przed przybyciem  dele­

43 La Convention de Lausanne. Paris 1930, p. 113.
44 ,,Trakija” 22 XI 1923.
45 Archiv Quai ďOrsey Athenesé le 28 avril 1923, i  107 Rap. n º 79 Athenesé 

le 24 mai 1923, f. 288 za: Bożinow, Zapadna Trakija w..., s. 262; Razbojniko*w, 
Obezbyłgarjaioaneto..., passim.

46 Centralen Dyrżawen Istoriczesiki Archiw f. 353, op. 1 a.e. 282, 1. 211—215; 
D. Dodenow, Żiwota i imenata na njakoi ot byłgarite plennici w gryckite ostrowi. 
Płowdiw 1926, s. 22—24; Razbojnikow, Obezbyłgariawaneto,... s. 32, 34, 56, 124—125.

http://rcin.org.pl



18 Elżbieta Znamierowska-Rakk

gatów tej organizacji. Z kolei niektóre przekazy bułgarskie podają, że 
było ich ok. 25 tys., co w ydaje się wszakże liczbą zawyżoną 47.

Bezwzględność i okrucieństwo władz greckich wobec zesłańców skło­
niła ich do rozpaczliwego szukania ra tunku  u akredytowanych w Grecji 
przedstawicieli dyplomatycznych mocarstw. Część internowanych zbiegł­
szy z obozów pracy zdołała doitrzeć do placówek Wielkiej Brytanii, Francji 
i Włoch i przedstawić tam tragiczne położenie swych pobratym ców de­
portowanych do różnych rejonów Grecji. Interw encje te i presja opinii 
m iędzynarodowej spowodowały początkowo poprawę w arunków  byto­
wych internow anych a następnie zgodę władz greckich na ich powrót 
do ojczystych stron w Tracji Zachodniej 48.

Poprawa losu Bułgarów trakijskich deportowanych na wyspy Morza 
Egejskiego lub w głąb Grecji kontynentalnej była również przedm iotem  
usilnych zabiegów rządu bułgarskiego m.in. przed Ligą Narodów, która 
w konsekwencji wysłała swych delegatów do Tracji Zachodniej celem 
rozeznania sytuacji na miejscu. Przeprowadzone tam  wywiady, sporzą­
dzone ankiety i lustracje, potwierdzające fakty  wskazane przez rząd 
Stambolijskiego, przyczyniły się wprawdzie do nakazania władzom grec­
kim przez Radę Ligi przywrócenia zesłańców do swych domostw w pro­
wincji trackiej, lecz równocześnie nie rozstrzygnięto kwestii zagrabio­
nego mienia internow anych, pozostawiając tę sprawę do załatwienia 
Grekom. Jednakże w praktyce A teny bynajm niej nie zamierzały do­
puścić do rew indykacji owych m ajątków na rzecz dawnych ich i p ra ­
wowitych właścicieli, skoro przekazano je już imigrantom  greckim osied­
lonym na terytorium  między Mestą a Maricą w ram ach wielkiej akcji 
kolonizacyjnej, pozostającej w ścisłym związku z porozumieniem grecko- 
-tureckim  o przymusowej wymianie ludności. Tak więc, poza wyasyg­
nowaniem kwoty 5 mln. drachm  na doraźną pomoc oraz nieznacznymi 
i nieregularnym i świadczeniami rzeczowymi dla powracających z zesła­
nia pozbawionych zupełnie środków do życia Bułgarów trakijskich, w ła­
dze greckie niczego konstruktyw nego nie przedsięwzięły 49.

Ten stan rzeczy — rzecz oczywista — m usiał doprowadzić do kolej­
nego wzmożenia uchodźstwa bułgarskiego do Bułgarii, k tó re  i tak  od 
wiosny 1923 r. utrzym yw ało się na wysokim poziomie z powodu lęku 
przesiedlających się Bułgarów przed deportacją. Trzeba podkreślić, że 
rząd bułgarski, pragnąc zachować chociaż w niewielkim procencie żywioł 
bułgarski w Tracji Zachodniej a ipso facto nie stracić ty tu łu  etnicznego 
do tej ziemi, z reguły niechętnie przyjm ował uchodźców, lecz później, 
wobec daremności swych wysiłków, zmierzających do polepszenia bytu 
Bułgarów trakijskich przez władze greckie, władze bułgarskie poczuły 
się zmuszone do otwarcia granicy dla emigrantów 50. W sumie, według

47 Stenografski dnewnici na XXI ONS II red own a sesija 24 XII 1924, s. 502;
Trakija” 26 III 1925.

48 Razbojnikow, Obezbylgarjawaneto..., s. 36, 126—127.
49 Trifonow, Sydbata na bylgarité..., s. 218; Razbojnikow, Obezbylgajawaneto..., 

s. 38; Archiv Quai d’Orsey. Balkans nº 10 (Thrace VII) Rap. nº 119 A.S. de retour 
en Thrace des Bulgares expulses. Salonique le 25 aôut 1923 f. 55; Commission mixte 
d’émigration grecobulgare. Rap. nº 31/72/56 Sofia le 26 oct. 1923 f. 111 za: Bożinow. 
Zapadna Trakija w..., s. 262—263.

50 Centralen Dyrżawen Istoriezeski Archiw f. 353, oj›. 1, a.e. 282, 1. 261, 246, 288,
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źródeł bułgarskich, w okresie od ustanowienia reżym u okupacyjnego 
Grecji w m aju 1920 r. do zimy 1924 r. Trację Zachodnią opuściło ponad 
500 rodzin bułgarskich liczących łącznie ok. 27 tys. osób51. Uchodźstwo 
to trw ało zresztą nadal, lecz już w niewielkim wymiarze.

Tak więc polityka debułgaryzacji Tracji Zachodniej konsekwentnie 
prowadzona przez władze greckie po ustanowieniu na tym  terytorium  
okupacji zakończyła się pełnym powodzeniem. W ciągu ok. pięciu lat 
oblicze etniczne terytorium  między Mestą a Maricą zmieniło się rady­
kalnie, co stanowiło konsekwencję z jednej strony wyelim inowania pra­
wie całkowicie żywiołu bułgarskiego, z drugiej zaś — masowego, n ie­
współmiernego ilościowo w porównaniu do odpływu ludności bułgar­
skiej, napływ u imigrantów greckich. W sytuacji, w której władanie 
prowincją tracką przez Grecję cieszyło się poparciem m ocarstw  Ententy, 
zarówno droga dyplomatyczna, podjęta przez Sofię na podstaw ie poro­
zumień bułgarsko-greckich i zasad prawa międzynarodowego a także, 
w jakiejś mierze polegająca na wierze w skuteczność lojalności Bułgarii 
wobec Ententy, jak i walka zbrojna bułgarskiego ruchu oporu w Tracji 
Zachodniej, współdziałającego z tureckim  ruchem  oporu na tej ziemi, 
okazały się bezskuteczne.

Rekapitulując powyższe rozważania, trzeba stwierdzić, że proces de­
bułgaryzacji Tracji Zachodniej nastąpił w stopniu decydującym  w ciągu 
pierwszych pięciu lat po odcięciu tego tery to rium  od Bułgarii po I woj­
nie światowej, czyli w latach 1919— 1924. Jak  zaznaczono wyżej, proces 
ten przebiegał w dwóch głównie okresach ych się wyodrębnić pod 
względem rozmiarów, intensywności i charakteru w uchodźstwie buł­
garskim jako podstawowym środku debu łgaryacji. W pierwszym okre­
sie tego procesu zapoczątkowanym przed i utrzym ującym  się w czasie 
istnienia w prowincji trackiej zarządu wojskowo-adm inistracyjnego ge­
nerała Charpý Bułgarów trakijskich mobilizował do em igracji przede 
wszystkim, strach przed nastaniem  tam  władztwa greckiego, w drugim  
natom iast okresie, gdy obawy te  stały się już rzeczywistością, do m a­
sowego uchodźstwa ludność bułgarską pchały dotkliwe represje ze strony 
Greków. Wszelako więcej przesiedleńców opuściło Trację Zachodnią 
właśnie w owym pierwszym okresie, bo ok. 50—60 tys., co wskazywa­
łoby z jednej strony na niezwykle silny uraz tkw iący w świadomości 
Bułgarów na tym  obszarze na punkcie antybułgarskości Greków, a z d ru ­
giej — na stosunkowo niezbyt silne przywiązanie ich do ojczystych 
stron. Trzeba bowiem przy tym  pamiętać, że na przestrzeni okresu 
jesień 1919 r. — wiosna 1920 r. exodus bułgarski objął głównie przy­
byszów z Bułgarii czy z Tracji Wschodniej lub Macedonii Egejskiej po 
1913 r., a zatem elem ent raczej napływowy, o względnie nieustabilizo­
wanym  miejscu zamieszkania. W odróżnieniu od tego stanu rzeczy, 
w drugim  okresie debułgaryzacji, decyzje o przesiedleniu się do Bułgarii 
podejmowali również rdzenni Bułgarzy-Trakijczycy, którzy początkowo 
zamierzali — pomimo prześladowań greckich i krytycznych nieraz wa­
runków bytowych — wytrwać konsekwentnie na ziemi swych przod­
ków. Jednakże środki represyjne stosowane wobec tych Bułgarów przez

51 Centralem Woenen Archiw f. 42, op. 1, a.e. 376, 1. 15 za: Trifonow, Sydbata 
na byłgarite,.., s. 219.
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władze greckie, wśród których najistotniejszą rolę odegrały takie posu­
nięcia jak: bezprawna mobilizacja bułgarskiej młodzieży męskiej do 
arm ii greckiej i wysyłanie jej na front wschodni, masowa ekspulsja 
całych wsi i osiedli bułgarskich i internowania ich mieszkańców na wys­
py greckie lub w głąb Grecji kontynentalnej, więzienie przywódców 
ludności, tolerowanie bestialskiej działalności band terrorystycznych itp. 
oraz brak w zasadzie poparcia spraw y bułgarskiej na arenie m iędzyna­
rodowej — pomimo silnej determ inacji tej części Bułgarów trakijskich  
pozostania w Tracji Zachodniej doprowadziły do praw ie totalnej debuł- 
garyzacji tego terytorium . Różnie też w obu omawianych okresach prze­
biegała kolonizacja ludności greckiej: o ile w pierwszym  okresie osad­
nictwo to było na ogół umiarkowane, to w drugim  — przybrało formę 
masowego zasiedlania imigrantów greckich w skali nieporównalnie więk­
szej od rozm iarów uchodźstwa bułgarskiego, co oczywiście wpłynęło 
istotnie na radykalną zmianę oblicza etnicznego obszaru pomiędzy Mestą 
a Maricą.

Tak więc na przestrzeni ok. pięciu lat po I wojnie światowej z ok. 
100 tys. ludności bułgarskiej pozostało tam  zaledwie kilka tysięcy, która 
to liczba zresztą ulegała dalszemu pomniejszeniu; położenie bowiem Buł­
garów trakijskich niewiele się poprawiło a umowa bułgarsko-grecka 
z 1924 r. o wzajem nym  respektowaniu praw  mniejszości narodowych, 
tzw. umowa Kałfow—Politis, zresztą nie ratyfikow ana przez Ateny — 
okazała się m artw ą literą. Natomiast kilkudziesięciotysięczna rzesza lud­
ności greckiej urosła w tym  samym czasie do liczby kilkusettysięcznej.

Debułgaryzacja Tracji Zachodniej po I wojnie światowej, proces nie­
zwykle' bolesny dla narodu bułgarskiego, stanowiła rzadki w skali m ię­
dzynarodowej fenomen gwałtownych i radykalnych przeobrażeń etnicz­
nych, których brutalny charakter wycisnął silne piętno na stosunkach 
bułgarsko-greckich.

ПРОЦЕСС ДЕБОЈІГАРИЗАЦИИ ЗАПАДНОЙ ФРАКИИ 
ПОСЛЕ ПЕРВОЙ МИРОВОЙ ВОЙНЫ

На протяжении нескольких лег после утраты Болгарией Западной Фракии в резуль­
тате первой мировой войны (вначале в пользу антанты, по Нейискому мирному договору 
в 1919 г., а затем — в пользу Греции, по Јіозанскому договору в 1928 г.) этни­
ческий характер этой территории подвергся далеко идущим изменениям. Это было 
следствием, с одной стороны, почти полного устранения местного болгарского насе­
ления. а с другой — массового, количественно несоразмерного по сравнению с оттоком 
болгарского населения, прихода греческого населения. Процесс деболгаризации Западной 
Фракии происходил главным образом в два периода, которые можно выделить по 
размерам, интенсивности и характеру. В первый из них, начавшийся еще до установ­
ления на этой земле администрации антанты в октябре 1919 г. и продолжавшийся 
во время управления генерала ИІаргш до конца мая 1920 г., причиной бегства фракийс­
ких болгаров был страх перед установлением там господства греков. Во второй же 
период, когда эти опасения осуществились вследствие решений конференции в Сан-Ремо 
в апреле 1920 г. (то есть еще до заключения Јіозанского договора, юридически
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устанавливающего право Греции на Западную Фракию), к массовому бегству болгарское 
население побуждали жестокие репрессии, применяемые греческими властями.

В арсенале средств, служащих деболгаризации Западной Фракии, самыми эффектив­
ными оказались такие действия, как мобилизация молодых фракийских болгаров в гре­
ческую армию и высылка их в Анатолию, где в 1919-1922 гг. шла греческо-турецкая 
война,  насильственное выселение целых болгарских деревень и селений вместе с ин­
тернированием их жителей на греческих островах Эгейского моря или в глубине кон­
тинентальной части Греции, заключение в тюрьмы болгарских руководителей движения 
сопротивления и, наконец, антиболгарские террористические акции, производимые груп­
пами греческих военных и гражданских лиц.

По-разному также в оба выделенные выше периоды проходила колонизация гре­
ческим населением. Если в первый период, и даже до конца 1922 г., заселение 
Западной Фракии греками было, в общем, относительно умеренным, то после заклю­
чения в начале 1923 г. соглашения Греции и Турции, касавшегося взаимного обмена 
населением, приток греков в эту провинцию приобрел размеры порядка нескольких 
сот тысяч человек, поскольку в результате поражения греческой армии в войне с турками 
афинское правительство было вынуждено принять более полумиллиона греческих эмиг­
рантов из Малой Азии, Восточной Фракии и окрестностей Кавказа; этих эмигрантов 
поселяли именно в Западной Фракии и Эгейской Македонии.

В ситуации, когда принадлежность Западной Фракии к Греции пользовалась под­
держкой держав антанты, старания болгарского правительства на дипломатическом пути, 
как и вооруженная борьба фракийских болгаров оказались безпрезультатными в борьбе 
против деболгаризации этой территории.

DE-BULGARIZATION ОҒ WESTERN THRACE AFTER WORLD WAR I

In a couple of years after Bulgaria had lost Western Thrace as a result of 
World War I (first in favour of Entente on the strength of the treaty of Neuilly 
of 1919 and then in favour of Greece on the strength of the treaty of Lausanne 
of 1923), this territory underwent deep ethnical transformations. These were a 
result of, on the one hand, an almost complete ousting of the locaìl Bulgarian 
population and on the other, of a mass influx of Greeks, inco·miparable in terms 
of numbers with the outflow of Bulgarians. A 'process of de-Bulgarization of 
Western Thrace had principally two stages that can be distinguished from the 
point of view of the scale, intensity and character. The first stage begun before 
the Entente administration was instituted in this land in October 1919 and lasted 
through General Charpý’s Government till the end of May 1920. It was charac­
terized by ain exodus of Thracian Bulgarians prompted by their fear of the Greek 
rule that was to be established there. In the second stage when these apprehensions 
proved to be true — a result of the San Remo conference of April 1920 — (that 
was before the treaty of Lausanne established de iure Greece’s rights to Western 
Thrace), severe repressive measures taken by the Greek authorities towards the 
Bulgarians made the latter leave Thrace en mass.

It appeared that among the measure» taken to de-Bulgarize We.stern Thrace 
the most effective were: an enlisting the young Thracian Bulgarians to the Greek 
army and sending them to Anatolia where between 1919 and 1922 to Greek-Turkish 
war was on, a total expulsion of the Bulgarian villages and settlements plus 
internment of their inhabitants on the Greek islands on the Aegean Sea or in
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the far lands of continental Greece, an imprisoning, the Bulgarian leaders of the 
resistance movement and anti-Bulgarian, terrorist actions organized by the Greek 
military and civilian groups.

The coiloinizatian of the Greek population took a quite different course in 
the two above mentioned stages. Generally speaking in the first stage, or even 
till the end of 1922 Greek colonization in Western Tihrace was moderate while 
after the conclusion in 1923 of the Greek-Turkish agreement on the exchange 
of the population, the influx of Greeks into this province took on a large scale 
reaching the number of some hundred thousand people. After the defeat of the 
Greek army in the war against Turkey the Government in Athens had to receive 
more than one million Greek imigrants from Asia Minor, Eastern Thrace and 
the vicinity of Caucasus.

Since the Greek rule in Eastern Thrace was backed by the Entente, the efforts 
of the Bulgarian government in the field of diplomacy and the armed struggle 
of the Thracian Bulgarians against the de-Bulgarization of this territory proved 
ineffective.
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